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W y r o k  w  procesie ra c ła w ic k im

2 5  o s k a r ż o n y c h  s k a z a n o
na Kary od 6 mies. do 1 roku

MIECHÓW, 28, 9. We wtorek 
w południe około godz. 13 sąd o- 
kręguwy w Kielcach na sesji wy­
jazdowej w Miechowie ogłosił wy­
rok w sprawie zajść racławickich 

Sąd uznał, że ookarzeni dopu­
ścili się występku z art. 163 k. k. 
i na niocy tego artykułu skrzat: 

Jaira buiego, Bronisławę Ko- 
wiorską, Józefa Króla i Jakuba 
Piłata na jeden rok więzienia 
każdego.

Henrykę Dej worek, Piotra Kró­
la i Wincentego Króla na S mie­
sięcy więzienia każdego.

Michała Bujaka, Yntoniego 
urKowskicgo, Stefana Janika, 
Ludwika Leszczyńskiego, A le­
ksandra Leszczyńskiego, 1 eodora 
Łoją, Józefa Marca, Stanisława 
Micnaiskiego, Mieczysława Mi- 
cnalskiego, Stanisława Nawroc­
kiego, Leonarda Placka, Andrze­
ja  Wachuwicza Marię Wachowicz 
Mieczysława Wojtasa, Bronisła­

wa Zaprzalskiego, Zygmunta Za- 
przalskiego, Komana Zawartkę, 
Józefa Zirko na fi miesięcy w ię­
zienia każdego.
Pozostałych oskarżonych w licz­

bie 33 sąd z braku dostatecznych 
dowodów winy uniewinnił.

Sąd zaliczył skazanym na po­
czet orzeczonej kary okres tym- 
czasow ego aresztu, a dalej na za­
sadzie art. 61 k. k. zawiesił wa­
runkowo wykonanie kary pozba­
wienia wolności na lat 5: Henry­
ce Dej worek, Stefanowi Janikowi, 
Wincentemu Królowi, Aleksan­
drowi Leszczyńskiemu, Mieczy­
sławowi Micnalskiemu, Andrzejo­
wi Wachowiczowi, M arii Wacho­
wicz, Mieczysławowi Wojtasowi i 
Romanowi Zawartce.

Po ogłoszeniu wyroku obrona 
zgłosiła wniosek, aby wszystkich 
oskaiżonych sąd zwołrtił z aresz­
tu i  oddał pod dozor policyjny, 
Prokurator sprzeciwił się wnio­

skowi obrony, sąd po naradzie po­
stanowił utrzymać dotychczasowy 
środek zapobiegawczy względem 
pozostałych skazanych 

Prokurator zapowiedział apela­
cję.

Zeznatita Plew ckiej sa kłamliwe nd „ a ”  do „ z ”

Gen. Skoblin przygctoimnł sobie olibi
T a je m n ic z y  „ p r z y ja c ie l”  w  P a le s ty n ie

PARYŻ, 28. 9. P rz e ; całą no t i oa 
rana ao  pOnłdnia odbywaio Się pc 
w tórne przesłuchanie słynnej śpię- 
waczKi Plew ckiej, żony ger.. Skobli- 
na. Władze śledcze nie m ają już w ą t­
pliwości, że wie on» dosaonale o roli 
swego męze w tajemniczym porwą-

niu. W szystkie jej zeznania skierOwa- 
ne do umewitinitnla swego męża. o- 
kuzały się niezgoone z prawda.

PocząiKOwo zeznaia ona. że w 
enwili zaginięcia gen. Millera była z 
mężem w restauracji przy ul. Long 
Champs. Śledztwo w ykazało jednak,

la kulisami żydowskie.! dobroczynności
„Król n.ebd$ztivk6uT zmebył malaiek

D zis ia j staje p r z e d  s ą d e m  .

Bezczelny wniosek w Luolinie
o  su b w e n c ję  dla ż y d ó w  brzŁskich

(w ) W e w torek dnia 2g b. io. w  
Lublinie odbędzie się posiedzenie Ra 
dy Miejskiej, na porząuuu aziennym 
—  oprócz spraw gospodarczych mi­
sia — znajauje się b< tczelny w niosek 
żydów  c przyznanie subwencji dla

żydów  brzeskicn Społeczeństwo hi 
oelsKle oczekuje, czy Rada Miejska 
potrafi ooro.iić aumę aap">aową przed 
bezczelnymi i prowokacyjnymi w y­
stąpieniami żydów.

Mussolini wizytuje Reicliswehrę
2.5 tys. Włotndw m i s  „II Duce'

B E R L IN , 28. 9. W e w to re k  o g. 
9-ej r a n o  M u s so lin i u d a ł s ię  z P a ­
ła c u  P re z y d ia ln e g o , g d z ie  z a ­
m ie sz k u je  p o d c z a s  sw ego  p o b y tu  
w  B e r lin ie ,  do V o lk sh a u s u . P r e ­
m ie r  w ło sk i z w ie d z ił „ V o lk sh a u s“ 
z a trz y m u ją c  s ię  d łu ż e j p rz e d  m a 
sk ą  p o śm ie r tn ą  p re z y d e n ta  H in - 
d e n b u rg a .

N a s tę p n ie  M u sso lin i u d a ł się  
do P o czd am u , g d z ie  zw iedzi! ta m ­
te js z y  g a n ? ’zoii R tic h s w e b r y  W

g o d z in a c n  p o łu d n io w y c h  odbyło 
s ię  ś n ia d a n ie  w  a m D asaaz ie  w ło ­
sk ie j. S am o ch ó d  M u sso lin ieg o  
p o d czas  p rz e ja z d u  u lic a m i B e r li­
n a  by ł e n tu z ja s ty c z n ie  w ita n y  
p rz e z  o lb rzy m ie  tłu m y  p u b lic z ­
ności.

P o  p rz y ję c iu  w a m b a s a d z ie  M u s­
s o l in i  u d a ł s ię  do s ied z ib y  fa s z y ­
s tów  w ło sk ich  w  N iem cz ech , gdz ie  
oczek iw ało  n a ń  2,5 ty s . fa sz y s tó w  
W łochów , zam ieszk a ły ch  w  R ze­
szy.

Protesty przeciw zagarnięciu
fabryki Kindera przez Ejtmgona

Z g o d n .e  z p o w z ię ty m i u c h w a ła ­
mi ro b o tn ik ó w  m . P a b ia n ic , u d a ła  
s ię  do W a rs z a w y  s p e c ja ln a  d e le ­
g a c ja  z p o s łem  W aszk iew iczem  
n a  czele , celem  ż lo ż e n ia  w  M in i­
s te r s tw ie  S k a rb u , P rz e m y s łu  i 
H a n d lu  o ra z  O p iek i S p o łeczn e j 
m em o ria łó w , z w ra c a ją c y c h  s ię  do 
R ządu  o p rz e c iw s ta w ie n ie  s ię  z a ­
m ia ro m  w y k u p u  d aw n y ch  z a k ła ­
dów  w łó k ie n ic z y c h  „S p . A kc. R . 
K in d le r  p rz e z  i irroę E j t in g o n  wr 
Ł odzi.

W e d łu g  o p in ii o trz y m a n y c h  od 
d e le g a c ji, m in is te r s tw a  w y s ła ć  m a 
j ą  do P a b ia n ic  s p e c ja ln y c h  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  d la  z a p o z n a n ia  s ię  na

Marsz. Sm.gły-Rydz
a praca O. Z. N

Jak się dowiadujemy, podczas 
ostatniej w izyty płk. Koca na 
Zamku, przyjęty był przer; p. P re­
zydenta R. P. nie sam płk. Koc, 
lecz marsz, śmigły Rydz, wespół 
z płk. Kocem.

Fakt ten świadczy o żywym za­
interesowaniu marsz, śmigłego - 
Rydza pracami OZN i jego har­
monijną współpraca z władzami
państwowymi.

m ie js c u  z s y tu a c ją ,  po czym  do ­
p ie ro  z a p a d n ie  d e c y z ja  M in is te r ­
s tw a  S k a rb u  o d n o śn ie  e w e n tu a l­
nego w y k u p u  zak ła d ó w  K in d le ra -

Przed Sąden Okręgowym rozpo­
czyna się dziś Sensacyjny proces 
Mordki Zelika Pinkert? o olbrzymie 
nadużycia w żydowskim tow arzystw ie 
grzebania zmarłych „Ostatni? Posłu­
ga”. Oprócz Pinkerla ławę oskarżo­
nych zajmuje trzech lekaizy - żydów, 
dr. M arkus "einkraut, dr. Noech Ku- 
stin i dr. Samuel Klop pod zarzutem 
wystawienia fałszywycn św iaaectw  
śmierci.

M O M O P O I
P O U K L L L O W Y

W  listopadzie 1933 roku do władz 
prokuratorskich wpłynęło pierwsze 
poniesienie, i i  w to w au y stw it doko­
nywane są wielkie nadużycia. Śledz­
two trw ające 4 lat? ujawniło rew ela­
cyjne kulisy żydowskiego towarzyst- 
stwa,

Zgodn.e ze s ta 'u te rr zadaniem „ 0 -  
siatniej Posługi” oyto pi zestrzegame, 
aby zwłoki niezamoznycn żydów cho­
wano zgodnie z przepisami rytuału 
religijnego. W  rzeczywistości jednak 
dziaialnośc tow arzystw a wychodziła 
poza ram y statu tu , monopolizując 
niemal wszystkie pogrzeby żyaowskic 
w W arszawie.

Załatwianiem formalności związa­
nych z chowaniem - zwłok zajmował 
uię osobiście referent „Ostatniej Po­
sługi” Pinkert, który też pełnił funkcje 
dyrektora, On to przedkładał kasie ra­
chunki za poniesione wydatki przy < 
pogrzebach i otrzym yw ał z: to n ie - ! 
niadze. Na tym tle dokonał olbrzymiej 
afery, sięgającej setek tysięcy złotych.

wal się tym tow arzystw em , a jedno­
cześnie wstawia! do rachunków pozy­
cje od 20 do 30 z., za „pr.are” .

, K P o L  S I Ę  B A W I  ‘ -
W  ten sposób w ystaw iając fikcyj­

ne rachunki, Pinkert zarabiał r,a każ­
dym pogrzebie po kilkase' złotych, 
nic dziwnego więc, że w krótce zdobył 
olbrzymi majątek i zasłynął jako 
„kroi nieboszczyków”. Pinkert prow a­
dził szeroki tryb życia, bywa* ro  noc 
w restauracjach, urządził sobie u sp a  
niale 7-pok-jOwe mieszkanie, w któ­
rym co miesiąc urząazai wystawn" 
przyjęć.a di? pracowników „O sta.m ej 
Pośiugi *. -Nierzadka się przytrafiało, 
żf popici goście wiwatowali i wzno­
sili toasty na cześć nieboszczyków*.

Przez pewien czas Pinkert przeby­
wał w  areszcie prewencyjnym , a gdy 
go zwolniono, nie mogąc powrócić 
ao  „Ostatniej Posługi” ralożył pry 
watne biuro nogrzebowe „W ieczność”

lecz i tam zaczął dopuszczać się na­
dużyć, tylko innego rodzaju.

F A Ł S Z Y W E
Ś W I A D E C T W A

Z G O N U
Mianowicie, nakłania! on oskarżo­

nych lekarzy o wystaw ianie fałszy­
wych św iadectw  zgonów. Posługując 
się tymi fałszywymi dokumentami 
Pinkeil szybciej móg1 załatwić w szy­
stkie formalności związane z pogrze­
bem, jak róiynież w wielu w ypad­
kach uniknąć sekcji zwłok.

Pinkert do winy nie przyznaje się. 
Lekarze, którzy wystawiali fałszywe 
św iadectwa, również nie przyznają 
się do winy.

'P ro ces P inkerta, który stanowi spe­
cjalną sensację dla prasy żydowskiej, 
potrwa dłuższy cras, o ile nie będzie 
uarazu odroczony. Jeden bowiem z 
lekarzy jest ciężko chory na serce i 
nie będzie mógł stawić eię w  sądzie.

130 tys. robotników włókienniczych
u z y s k a ł o  p o d w y ż k ę  płac

Z a t w i e r d z e n i e  o r z e c z e n i a  z  3 - g o  s i e r p n i a  b, r .

FIKCYJNE 
H a C H U F H  l

1 inkert wystawiał rachunki pobie­
rając za  w szystkie czynności prze­
widziane Talmudem osobne wy- . 
nagrodzenie, w  rzeczywistości j td - 1 
nak zwłoki nie były vhowane według j 
rytuału. W iele pozycji z racnunkóv, 
było fikcyjnych. Świece ustawiano 
nau grobem tylko w wyjąrkowycli 
wypadkach i am razu n it sypano pro­
szku ziemi jialestynsiciej lo  grobu, 
chyba, że sam a rodzina nieboszczyka 
nabyta proszek w kancelarii cm entar­
nej.

Największe nadużycia były p o p ił- 
niane w związku z myciem zwłok, 
tak zwanym „phare”. Myciem zajm u­
je się służba cm entarna, a  ponadto 
istnieje tow arzystw o dobroczynne, 
k tó rtgo  członkowie lezintercsownie 
myją ciała 2marlych. Pinkert posługi-

Alinister Opieki Spofecznei nadał w 
dniu 27 bm. moc powszechnie obo­
w iązującą orzeczeniu komisji rozjem­
czej dla przemysłu włókienniczego na 
obszarze m. st. W arszawy oraz woje­
w ództw : łódzkiego, w arszaw skiego i 
kieleckiego, poza gmina M yszków. W 
ten sposób zostały ostatecznie unor­
mowane warunki pracy i płacy 130-000 
robotników.

Orzeczenie wydane w dniu 3 sierp­
nia br w prow adza 10-procentow ą pod 
wyżkę plac robotniczych od ustalo­
nych w taryfie staw ek plac. przewi­
dziano dla poszczególnych ośrodków

przemysłu włókienniczego poza Ło­
dzią — opusty, wynikające ze specy­
ficznych warunków  produkcji.

Orzeczenie podw yższa w granicach 
od 5 do 20 proc. stawki plac tkaczy 
w tkalniach bawełny, przerabiających 
jedw ab naturalny lub jedw ab sztucz­
ny z nitki jednolitej.

W sprawie urlopów orzeczenie po­
stanaw ia, aby za podstawy obliczenia 
przeciętnego w ynagrodzenia za urlop 
brano sumę zarobku w  okresach rocz­
nych, liczonych od i  stycznia do 31 
grudnia.

Młodzież szkół płockich
d e m o n s tr o w a ła  o r z e c iw  ż y d o m

Wobec pobicia ucznia P olaka p r zez 
żyda młodzież szkół średnich w P lot 
ku zebrała ' się w środę ne Tum ach i 
u rządziła porhód dem onstracyjny 
wzywając żydów do opusz 'zen ia  T u­
mów. P rzez cały czas dem onstracji 
młodzież zachor ywała sie ze aj>oko- 
jem 1 godnością

Uczniowie osirzeg li żydów, aby nie 
ważyli się wchodzić pa teren  Tumów, 
gdyż sw oją obecnością profanują  
miejsce koło katedry .

V, obec lej reakcji miodzieży szko! 
nej. żydzi nie odw ażają się już cho- 
dzdć wieczorami na Tumy.

O z o r k ó w  i  P a b i a n i c e
W  poprzednich dwóch nu­

merach „ABG“ zamieściliśmy 
sprawozdania naszego umyśl­
nego wysłannika do Ozorkowa 
i Pabianic Toczy się tam wal 
ka polskiego robotnika z ży­
dowskim kapitalistą.

Osławiony Eitingon, które­
go działalność mieliśnu spo­
sobność niejednokrotnie
przedstawiać na lamach 
„ABG“ , podejmuje ytalkę o 
zdobycie nowej placówk: —  
o fabrykę Kindlera w Ozorko 
wie.

Rzecz niezwykle znamien­
na. Skarb Państwa był pośred 
nio poważnym udziałowcem 
,tegp przedsięjyiors-wa. zaś dy

rektorem fabryki bvł żyd Pi- 
kielny, powinowaty Eitingo- 
na.

Oczywiście fabryka nie da­
wała żadnego dochodu —  jak 
żeż mogło być inaczej?

Nasuwa się tylko pytanie, 
kto zaimował się tą fabryką z 
ramienia państwa: musiał to 
byc człowiek o 'dealnei dobro 
duszności r naiwnej wierze w 
dobroć natury ludzkiej. In­
nych hipotez nie cliceim wy­
suwać.

W  rezultacie okazało się, 
że fabryka przedstawia bar­
dzo małą wartom Minio po­
myślnej koniunktury v Przc" 
myślę wlokienui:z”'m, była v

dużej mierze nieczynna.
Ciekawe, jak będzie sobie 

dawał radę p. Pikielny, dyrek 
tor już nie z ramienia akcjo 
nariuszy angielskich i Skarbu 
Państwa, lecz z ram i ery.a Fi 
tingona, jeżeli już jest za paź 
no na przeciwdziałanie i je ­
żeli transakcja sprzedaży la- 
bryki Kindlera w ręce Eitin- 
gona doszła do skutku.

To jest jedna strona zagad­
nienia —  sprawa interesów 
Skarbu Państwa. Ale są jesz­
cze inne sprawy —  sprawy ro 
holników w fabryce ozorkow- 
skiej. Robotnicy ci za żadną 
cenę nie cli ;ą  dopuścić do te­
go, bj pj-acodńwcą. ich stał się.

Naum Eitingon znany z bez­
względnego wyzysku polskie­
go pracowoiika. Bronią się 
strajkiem.

Czy coś zdziałają'* Prasa 
jakoś mało zajmowała się 
sprawą Eitingona. Tymczasem 
rzecz ta ma zasadnicze znaczę 
nie. W alka robotników ozor- 
kowskich urasta dziś do mia­
ry probieża. czy istotnie coś 
się w Polsce zmienia, czy też 
wszystko co istotne pozostaje 
po dawnemu.

2yczymv robotflils0 1 1 1 Ozor­
kowa, by w walce swej zwycię 
żyli i nie ulękli się terroru ży­
dowskiego kapitału.

W . Z ,

że śniadanie to  odbyło się znacznie 
wcześniej. W ówczas ośw iadczyła że 
ci tej porze była z mężem w maguzv- 
n.e mody, gdzie zakupiła dwie suknie 
za 2 tysiące franków. W ezw ane więc 
ekspedientów z tego sklepu i Okazało 
się, że małżonkowie Skoblin istotnie 
byli ta tr, ale już w kilka godzin po 
porwaniu. Ekspedient naw et zwrócił 
uw agę, że p. Skoblina podnieconym 
głosem spytała która godzina i o . 
świadczyła ekspedientowi, chociaż ją 
o to  nie pytai, żc mąż czeka w  aucie. 
W ten sposób gen. Skoblin przyge ■ 
tow yw ał sobie alibi. Gdy sędzia śled­
czy zainteresował się źródłami aocnc 
dów pp. Skoolin aktorka oświadczyła, 
że czerpali znaczne docnoay z jej kon­
certów. p, gdy udowoaniunc jej, że to 
jest nieprawda, powiedziała, że ma 
nrzyjaciela w  Palestynie, który nać 
syla jej pieniądze na każde żądani".

3ay no aresztow aniu Plewickiej 
zjawili sie fotografowie, aby sfotogra­
fować ją do rlbum u przestępców , p. 
Snobi i 1 zasłonił? tw arz rękanr i za­
częła płakać. Zmieszani fotografowie 
wyszli z celi rezygnując ze zdjęcia.

W  R F S T A U R A C J I  J 
M O S K W A  ‘

Właściciel rosyjskiej restauracji 
„M oskwa” w Paryżu, do której uczę 
szczali zwykle małż. Skoblin i gen. 
Miller, twierdzi, że Skoblin oa  puru 
ani Ukazywał się tam w tow arzystw ie 
t'zecn  jakichś podejrzanych typów  o 
atletycznej oudowie którzy unikali, 
gdy na sali uaaz^w-ai się gen. Miller. 
Pcza tym wiaścicie1 restauracji tw ier­
dzi, że Skoblm kilkakrotnie \/spom . 
nat o likwidacji sw ego m ajątku, i za ­
stanaw iał się .law et komu lo darow .ri 
sw ego ulubionego kota.

g d z ; e  j e s t  g e n .
M I L L E R ?

W ediug części prasy paryskiej, gen. 
Ałillei nie został wywieziony z Fran­
cji. Najpraw dopodobniej znajduje się 
on jeszcze w  Paryżu, w  jakimś kon­
spiracyjnym mieszkaniu miejscowego 
GPU. Praw dopodobnie jest on podda­
wany torturom , gdyż funkcjonariusze 
GPU pragną od niego dowiedzieć sie. 
gdzie są  przechow ywane ;ompiomi- 
tuiące. Stalina dokumenty Radka.

25.000 F R A N K Ó W  
N A G R O D Y

Redakcia rosyjskiego dziennika, wy- 
cnouzaeego w Paryżu „Poslednija 
Nowost1” otrzymała „epeszę ze S ta­
nów Zjednoczonych:

„Proszę ogłosić, ze osoba, która 
dostarczy władzom jakiekolwiek m a­
teriały, w skazujące na miejsce, gdzie 
zna jdu j się gen, Miller, otrzyma ode 
mnir 2b.o00 franków. A nastazy Wą- 
siacki”

G E N  S K O B L I N  
U C IE K Ł

Zarówno cala praca francuska jak '1 
rosyjsko emigracyjna jednogłośnie 
tw ierdzą, że gem Skoblin znajduje 
sie już. poza granicami Francji. Amba­
sada sowiecka użyć mu siara w szyst­
kich środków, aby wydalić z Fra icji 
tego riebcznicC/.nego współuczestnika 
zbiodni Piaw dojiodobnie jest 011 już 
w ZSRR. Mimo to  francuskie wiadze 
pog -aniczne otrzymały rozsaz aresz­
towania gen. Skoblina. gdyby ten u- 
kazał się na granicy francuskiej.

01*ery na pcnorzeicow
w Z>emr.Kż«ch

B ez im ien n ie  —  2 p aczk i u b ra ­
n iow e M m

E. 0 .  0 5 0 , B e z im ie n n ie  1.00 
B ez im ien n ie  1.50, m ałżonkow ie 
Szczuccy 2.00. B. B. 1.00.

C h t u d n i e j
Zachmurzenie zmienne
Przew idyw any przeoieg pogody w 

dn. 29. 9. 3 / :  W dzielnicach v.’schod 
mch jaszcze dość pogodnie. W  pozo- 
stab ch po przejściowym wzroście za- 
roniurzenia i przelotnych deszczaci 
począwszy od zachodu kraju pogoda 
® ficnrnurzeniu zmiennym. Nieco 
cModn.ei Temperatura w ciągu dn.a 
około 16 stopni.


